
A b o n a m e n t :  

k ra r ta ln ia :  w ekspedycji . . .  180 .00 mk.

„ na  poczcie . . . ........................................189 00 mk.

numer pojedynczy . . . . ....................................... 10 .00 mk.

Dział urzędowy b  n ieurzędow y  

Kcńsfe, środa dnia 12-go toietn ia 1922 r.

O g ł o s z e n i a :
wiersz noaparelowy lHb miejsce j e g o ...........................  1 0 .00 mk.
wiersz reklamowy w dziale nieurzędowyra . . . .  2 0 .0 0  mk.
Dla ogłaszających z poza powiatu 50 •/» więcej

Nr. 29 Za redakcję: Dział urzędowy: Starostwo; nieurzędowy: E. Kraszewski w Koźminie 
Wychodzi 'i  razy tyg. Ogłoszenia przyjmuje sie do wtorku i piątku godz. 0  przedpoł.

Druk: ZAKŁAD GRAFICZNY EDWARDA KRASZEWSKIEGO w KOŹMINIE 
N&klad własnej księgarni. Telefon 34. Adres telegraticzny: Orędownik Koźmin Rok 35

. } * w ypadków , spow odow anych  s i lą  w yższą, p rz e szk ó d  w Z5-
W f fców ty m  p o d o b n y ch  n iep rzew id z ian y ch  o k o liczn o śc i 

n i® o d p o w iad a  za  d o s ta rc z e n ia  p ism a , a  ab o n en c i n ie  m a ją  
P * d o m ag an ia  się  n ie d o s ta rc z o n y c h  n u m e ró w  luk  d o o d szk o d o w an ia .

?imrnl Dział urzędowy
Nr. 174. R o zp o rzą d zen ie  P o lic y jn e  d o ty c z ą c e  
c z y s z c z e n ia  i p łu k a n ia  n a c z y ń  do p ic ia  w  lo 

k a la c h , lo k a la c h  r e sta u r a c y jn y ch .
Na mocy §§ 6, 12 i 15 ustawy o zarządzie poli

cyjnym (Polizeiverw altung) z dnia 11. marca 1850 
(Zbiór praw str. 265) i § 137 ustęp 2 ustawy doty
czącej ogólnej administracji krajowej z dnia 30. lipca 
1883 rozporządza się za zgodą Wojewódzkiego Sądu 
Administracyjnego na cały obszar Województwa Po
znańskiego co następuje:

§ 1-
W lokalach restauracyjnych należy utrzymywać 

naczynia do picia, w których podaje się gościom trunki, 
każdego czesu w czystym stanie.

Wobec tego winny naczynia te być codziennie 
gruntow nie czyszczone.

§ 2.
Przed każdorazowem napełnieniem należy naczynia 

do picia wypłukać, zanużając je całkowicie w wodzie. 
Zaniechanie tegoż może nastąpić tylko na wyraźne 
zyczenie gościa, który naczynia poprzednio już używał

§ 3.
Naczynie do płukania winno być z metalu wzglę

dnie mieć wkładkę metalową, musi być utrzymywane 
w czystości i zawierać pojemność 50 cm. długości 30 
cm. szerokości i 30 cm. wysokości. Naczynie należy 
umieścić w lokalu lub ubocznej ubikacji w ten sposób, 
aby każdy gość dogodnie mógł stwierdzić czystość 
naczynia

1)0 opróżnienia naczynia z wody musi być urzą
dzenie kurkowe względnie wentylowe.

Miejscowa włidza policyjna może udzielić piś
miennie zezwolenie na zaprowadzenie innego sposobu 
czyczczenia.

§ 4.
Woda w naczyniu do płukania winna być zawsze 

czysta i naczynie należy dziennie przynajmniej raz 
gruntownie wyczyścić

§ 5
Niniejsze rozporządzenie należy umieścić w każdym 

lokalu na miejscu widocznym.

§ 6Niezastosowanie się do powyższego rozporza.dzenia 
przez właściciela lokalu, jego pełnomocników i służbę 
podlega karze grzywny do 300,— marek.

§ 7.
Powyższe rozporządzenie wchodzi w życie z dniem 

ogłoszenia. Równocześnie uchylam rozporządzenie z 
dnia 13, lipca J896 (Dz. U. str, 367) dot. czyszczenia 
i płukania naczyń do picia w lokalach restauracyjnych.

— L. dz. 8/22 I. H. —
Poznań, dnia u .  lutego 1922 r  

W o jew o d a  
>(—) Dr. Celichowski

Powyższe podaję do wiadomości i zastosowania 
się. — Nr. dz. 2260/22 Et I. —

Koźmin, dnia 13. kwietnia 1922 r.
S ta r o s t a ,  

w z. A ndrzejczak.

Nr. 175. Poi waż i w ubiegłym  roku cały szereg 
pożarów wyw łany został przez dzieci pozostające 
bez nadzoru, przypominam ponownie anastępujące 
środki ostroż ści celem uniknięcia pożaru:

1. Zapał i inne przedm ioty do wzniecenia ognia 
należy tak  z:t aować, aby ich dzieci będące bez żad- 
nego dęzoru  iad n ą  miarą dosięgnąć nie mogły.

. 2. Próż. e pudełka od zapałek należy natych-
m iast zniszc.., ć.

3. W  < asie pracy w polu, gdy się najw iększa 
czę c osób rosłych na polu znajduje należy przed 
odejściem  wygasić zupełnie ogień w piecach i ognis
kach, zapał: pozbierać i zamknąć.

. 4'. mioty łatwo zapalne znalezione w po=
siadaniu dz. i należy natychm iast odebrać i zniszczyć.

^ J vl° SO> .  dorosłe ile możności powinny
kupować z , ałki, dziećmi należy się tylko w osta tecz
nej potrzeb .T* do tego posługiwać.

6. Po apadnięciu zm roku nie powinny dzieci 
choćby i z oezpiecznemi latarniam i — chodzić do 
stajen, obór lub stodół.

P ow  •: .ze p u n k ty  n a lo ty  o g ło s ić  k i lk a 
k ro tn ie  u a zeb r a n ia c h  g m in n y ch .

Również proszę panów  nauczycieli, by zechcieli 
w odpowiedni sposób dzieci szkolne upominać i na 
przykładach wykazywać bezpieczeństw a, jakie im i 
własności innych przez n ieostrożne obchodzenie się 
z przedm iotam i zapalnymi zagrażają.

D a le j  u p ra sza m  za rzą d y  g m in ę  i dom in- 
ja ln e , a b y  z b a d a ły  n a ty c h m ia st  u rzą d zen ia  
do g a s z e n ia  o g n ia , w razie potrzeby, dały je n a 
praw ić lub uzupełnić i zaw sze w pogotowiu je u trzy 
mały. — L. dz. 2227/22 S t I. —

Koźmin, dnia 4. kwietnia 1922 r.
S ta r o sta , Czarnecki.

Nr. 176. W obec zbliżającej się pory letniej i z tern 
połączonego pow iększenia się niebezpieczeństw a po
żarów, staje każdem u możliwość nadw iedzenia poża
rem  p rzed  oczyma. Każdy poczuwa się wobec tego 
do obowiązku ubezpieczenia swego mienia i dobytku, 
by w razie w ypadku pogorzeli nie stać się nędzarzem . 
Zatem  podaję poniżej do wiadomości ogółu nazwiska 
i m iejsca zam ieszkania wszystkich zastępców  K rajo
wego U bezpieczenia Ogniowęgo w Poznaniu w powie
cie tutejszym  by w razie potrzeby wiedział dokąd się 
mają udać.
Spiś mężów zaufania agentów oraz agent głównych 

w pow iecie K oźm ińskim .
M ężowie zaufania:

1. A ugust Zuske, m istrz ciesielski, B orek
2. Edm und Rajewski, mistrz m urarski, B orek
3. F ryderyk  Reiinan, przedsiębiorca budowlany, P o 

gorzela
4. E rnest Thorenz, przedsiębiorca budowlany, P o 

gorzela
Agenci głowni.

1. T horenz,'E rnest, przedsiębiorca budowlany, Po
gorzela

2. Edm und Rybakowski, kupiec, Koźmin
3. W ładysław  Gruszczyński, Kromolice

Agenci samodzielni
1. S tanisław  Frąckow iak, organista, W ielowieś
2. Fryderyk Reimann, przedsiębiorca budowlany, Po*

■ gorzela
3. G lapa Jó^ef, woźny obwodowy, B orek
4. Wilhelm Schwintowski, Koźmie
’5. F ranciszek Krawiec, właściciel kamienicy, Bo- 

rzęcice — Nr dz. 54/22 S. O. I. —
Koźmin, dnia 5. kwietnia 1922 r.

S tarosta , Czarnecki.
Nr. .177. Niniejszem zatwierdzam jako zastępcę prze
łożonego obszaru dworskiego Dzierzanów urzędnika 
gospodajczego Stefana Lewandowicza z Dzierzanowa 
dworu.

Koźmin, dnia 5. kwietnia 1922 r.
P r z e w o d n ic z ą c y  W y d z ia łu  P o w ia to w e g o

Czarnecki.

N r. 178. W miesiącu marcu udzielono jedną kartę 
myśliwską —- wolną od opłaty — leśniczemu Maksowi 
W agnerowi z M iędzyborza pow. Koźmińskiego.

— L. dz. 2226/22 St. a. — 
Koźmin, dnia 5. kwietnia 1922 r.

S ta ro sta  
w zast. Andrzejczak

Nr. 179. N astępujące osoby zam ierzają z pow iatu tu 
tejszego w yprow adzić się do Niemiec.

1. F reite Louisa, gospodyni z Siediniorogowa
2. Fidelinann Louis, kupiec z Koźmina

Osoby i u rzędy  m ające jakiekolwiek pretensje 
do powyższych osób, zechcą się w przeciągu 6 dni 
w tutejszem  S tarostw ie pokój nr, 3 zgłosić.

Koźmin, dnia 7. kwietnia 1922 r.
S ta r o s t a ,  w z. Andrzejczak.

Nr. 180. P o szu k u je
s i e  od z a r a z  rozglądnie od  n a jp ó ź 

niej 15. kw ietn ia  b. r«
S. p o m o cn ik a  b iu r o w e g o  o b ezn a n eg o  

a p ro w a d zen iem  d z ien n ik ó w  i ze  spra-  
* w a m i rejastra tu ry .

2, m ło d s z e g o  gońca  b ie g łe g o  w  p iśm ie. 
P ie r w sz e ń stw o  m a ją  in w a lid z i w ojenn i. 
Z g ło sz en ia  ze  ż y c io r y sem , m etr y k ą  u ro

d zen ia , św ia d e c tw e m  m ora ln ośc i, ś w ia d e c t
w em  szk o in em  i izmem i św ia d e c tw a m i (od
p isam i u w ie r z y te ln io n y m i) n a le ż y  p r z e s ła ć  do 
W ydziału  P o w ia to w e g o  w  K oźm in ie  
(S tarostw o). — L. dz. 336/22 W. P. —-

Koźmin, dnia 27. marca 1922 r. 
P rzew o d n ic zą c y  W y d z ia łu  P o w ia to w e g o . 

Czarnecki.

Dział nieurzędowy
W —M W 1*4' __________

Sprawy polskie
PODRÓŻ NACZELNIKA PAŃSTWA 

DO BUKARESZTU.
W arszawa, 6. 4. „Kurjer Polski donosi, źe w ru 

muńskich kolach rządowych oczekują przybycia do 
Rumunji Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego. 
Termin podróży nie jest jeszcze uitalony, ale podróż 
nastąpi przypuszczalnie po zakończeniu konferencji 
genueńskiej.

MINISTER KAMIŃSKI w POZNANIU.
Warszawa 6. 4. Min. Kamiński, który miał wy

jechać do Wilna, wyjeżdża do Poznania w celu zazna
jomienia się z miejscowymi urzędnikami. Jak  wiado
mo bowiem, wobec likwidacji tnin. b. d. pruskiej część 
tych urzędników zostanie przeniesioną do resortowych 
ministerstw.

Min. Kamiński będzie oczekiwał w Poznaniu do 
niedzieli na premjera Ponikowskiego, który przybędzie 
wówczas w celu wzięcia udziału w uroczystości lkkwi- 
dacji min. b. dz. pruskiej.

P. PREZYDENT MINISTRÓW7 w POZNANIU.
(Rzp.) W sobotę przybył do Poznania prezydent 

ministrów p. Ponikowski. W pierwszym dniu swego 
pobytu zwiedził majątek Baszków oraz zamek w Rydzynie. 
Towarzysze mu w tej wycieczce m inister b. Dzielnicy 
Pruskiej dr. Wybicki i podsekretarz stanu p. Wachowiak 
W niedzielę p prezydent m inistrów  podpisał w zamku 
akt złączenia administracji b. dz. pruskiej z władzami 
administracyjnemi w innych dzielnicach Polski.

PRFMJER PONIKOWSKI w OSTROWIE.
Ostrów, 8. 4. (K. P ) Prezydent ministrów 

Ponikowski przyjechał dziś w nocy o godz. 3.40 do 
Oalrowa, skąd o godz. 8 rano udał się samochodem 
do Krotoszyna, przejeżdżając po drodze przez majątki 
Księstwa Krotoszyńskiego, należące do książąt Turn- 
Taxis a znajdujące się pod przymusową administracją 
Wydziału Dóbr Państwowych Województwa Poznań
skiego. Na cześć p. prezydenta ministrów wydał śnia
danie na zamku krotoszyńskim pełnomocnik Woje
wództwa p. dyr. Rakowski. W otoczeniu prezydenta 
ministrów znajdują się : minister b. dz. pr. Wybicki, 
wiceminister Wachowiak, wojewoda Celichowski. dyr. 
depart. Dóbr. Państw. Bełza Ostrowski, naczelnik 
Wydz. Dóbr Państw. Dr. Osowiecki. Pobyt prezydenta 
ministrów w Krotoszynie przekonał go nareszcie 
o ważności likwidacji msjątków ks. Turn-Taxis, obej
mujących przeszło sto tysięcy mórg obszaru a zajm u
jących dwa powiaty granicznerkrotoszyński i odolanowaki,

120 ZYDOW DO POLSKI.
Wazszawa, 8. 4 (AW.) „Gazeta Poranna*4 podaje, 

że komitet warszawski, opiekujący się żydami przy
byłymi z Rosji poinformował prasę żargonową, że nie
zadługo spodziewany jest napływ 120 tysięcy żydów 
z Rosji do Polski.

76-TE CIĄGNIENIE MILJONÓWKI.
(R zp) Dzisiaj o godz. 1-ej po południu w lokalu 

przy ul. Długiej nr. 42 odbyło się 76 ciągnienie mil- 
jonówki. Z koła wyszedł num er 1,735,216.

P. K. K. P . w Siedlcach.
STRAJKI ROLNE.

(Rzp.) Poznań. 7. kwietnia. Przed kilku dniam i 
wybuchły strajki rolne w powiatach Krotoszyńskim. 
Inowrocławskim, Kościańskiem, Sredzkim i Ostrowskim. 
Powodem strajku były nieporoznm ienia lokalne na tle 
wydalenia kilku robotników.

Ze świata
ZJA ZD  w G EN U I.

P a r y ż ,  8. 4. (P at.) H avas. „M atin44 donosi: 
Prezydent Ministrów, Poincare oświadczył, że gdyby 
on sam udał się był do Genui na konferencję, nie 
podpisałby tam żadnego donioślejszego zobowiązania 
nie zasiągnąwszy zdania prezydenta Rzeczypospolitej, 
M ilieranda oraz Rady ministrów.

LIST PAPIESKI 
RZYM, 8. 4. — PAT. — Papież p rzesła ł na rę 

ce arcybiskupa G enui pismo odręczne, w ktorem  z o- 
kazji rozpoczynającej się konferencji zwycięzców i zw y
ciężonych, do której do narady  przywiązując ta  wielką 
nadzieję zw raca się, jako rzecznik pokoju i miłości 
chrześcijańskiej z życzeniami, ufając, że m ocarstw a 
reprezentow ane na konferencji, zechcą złożyć pewne 
ofiary na ołtarzu  dobra powsaechnego, co jest p ierw 
szym w arunkiem  niesienia skutecznej pomocy innym



krajom  i pierwszym krokiem  do ogólnej pacyfikacji 
przez w szystkich tak  upragnionej. Jeżeli naw et
w śród szczęku broni walczący kierowali się m iłoś
cią chrześcijańską, to  tem bardziej m usi ona przy
świecać po zawieszeniu broni i po podpisaniu 
trak ta tów  pokojowych, zwłaszcza, gdy się przyjmie 
pod uwagę, że nieufność w stosunkach międzynarodo
wych przynosi także szkodę narodom zwycięskim 
i stanowi straszną groźbę na przyszłość. Nie należy 
zapominać, te  najlepsza gw arancja pokoju nie opiera 
się na sile bagnetów, lecz na wzajemnym zaufaniu 
i na wzajemnej przyjaźni. Jeżeli się usuwa z progra
mu konferencji wszelką dyskusją na tem at zawartych 
traktatów , oraz spraw y odszkodowania, to w każdym 
razie nie powinno to  stanowić przeszkody dla wielkiej 
dalszej wymiany zdań, k tóra zwyciężonym ułatwi 
szybkie wypełnienie zobowiązań, a w końcu wyjdzie 
na korzyść także i zwycięzcom. Papież wzywa w ier
nych, aby przyłączyli się do jego modłów o szczęśliwy 
wynik konferencji w Genui. Pismo kończy się sło
wam i: „Niechaj błogosławieństwo Pana zpłynie na
konferencję. Bodajby jej uchwały przyniosły ubogiej 
i cierpiącej ludzkości tak upragnioną zgodę, która 
złączy narody po 8-miu latach cierpień i zniszczenia 
w jedną rodzinę i wprowadzi je niewątpliwie na jasną 
drogę pracy dla poatępu i cywilizacji".

W iadom ości m iejscow e
O głoisenia  kupieckie. Idąc ulicami zauważyć 

tnoina w oknach wystawnych pełno tow aru, nie tak 
jak  to niedawno bywało, że składy były próżne. Z a
dziwia tylko, dlaczego kupcy tak mało odzywają się 
do publiczności i nie polecają swego towaru. Więk
szy ogół sądzi, że kupcy nie m ają towaru, więc lu
dzie jadą do 1’oznania i tam zostawiają swoje pienią
dze, kupując co tylko możliwe. Pytałem  raz pewną 
panią w racającą z Poznania i obładowaną paczkami, 
dlaczego traci niepotrzebnie pieniądze na podróż 
i trudzi się tak  daleko z paczkami, mogąc te towary 
nabyć — na m iejscu? Odpowiedziała mi, że gdyby 
kupcy mieli dosyć tow aru, polecali by go jak przed 
wojną, ale widocznie nie mają towarów, więc ich nie 
zachw alają, a gdzie mało tow aru na składzie tam też 
bardzo drogo. W olę więc stracić na podróż do P oz
nania, gdzie zawsze znajdę coś odpowiedniego, zwłasz
cza ie  w wszystkich gazetach kupcy poznańscy pole
cają się, więc nie potrzeba ich długo szukać.... Może 
wobec tych wywodów zajmią kupcy i rzemieślnicy od
powiednie stanowisko i zaczną się więcej polecać. Jak  
mi z innych stron donoszą, to podobno kręcą się ży
dzi w powiecie i sprzedaw ają rozmaite towary włoś
cianom i robotnikom po wsiach, a zatem kupiec pol
ski winienidto zacząć przeciwdziałać, inaczej ogól pol
ski trac i ń r  korzyść żydów.

W iadomości pozam iejscowc
Przepisy kolejowe. Dyrekcja Kolejowa Poz

nańska zawiadamia* że zostały zaprow adzone w po
ciągach pospiesznych, osobowych i mieszanych spec
jalne przedziały dla niepalących oraz dla kobiet 
i dzieci. W przedziałach dla kobiet zakazane jest pa
leni* papierosów, oraz podróżowanie w nich mężczyzn. 
Dyrekcja zw raca się raz  jeszcze do publiczności 
z prośbą o ścisłe przestrzeganie przepisów.

Zabieranie bagażu do 4  k lasy. D yrekcja 
Kolei Państwowych podaje do ogólnej wiadomości, 
wskutek licznych nieporozumień, iż do przedziału 4 
klasy podróżny może zabrać tyle tylko narzędzi rze
mieślniczych, plecaków, ciężarów w koszach workach 
i t. p. przedmiotów, ile jest w stanie sam unieść. 
C iężar może się składać z kilku pakunków, ogólnej 
wagi tylko do 50 kilo. Przedm ioty, których z powo
du ich objętości lub ilości, podróżny nie może sam 
unieść, nie są dopuszczalne do przedziału osobowego, 
nawet w razie okazania kilku biletów jazdy. (K. K.)

N ow e p&rowosy dla Polski. Z liczby 50 
parowozów, zamówionych w fabryce „Linke i Hoffman" 
we W rocławiu, Polska otrzym ała już 32 parowozy. 
W m arcu  specjalna komisja odebrała pierwszą serję 
wagonów wykonanych w zakładach Ostrowieckich.

Burzenie pomników niem ieckich. W ubie
głą sobotę rozpoczęły się prace nad usunięciem z m iast 
wielkopolskich i pomorskich ostatnich pomników nie
mieckich. W poniedziałek zaczęto rozbijać Pomnik 
Wojenny na Placu Wolności w Poznania. Rozpoczęto 
również praco nad usunięciem cokołu pom nika B is
m arcka. N a miejscu tych pomników będą urządzone 
kwietniki. Należy się szczere uznanie M agistratowi 
m iasta za inicjatywę w tej sprawie.

Zaw ieranie m ałżeństw  przez poborowych.
W roku 1922 osoby, urodzone w 1900, 1901 lub 1902, 
nie mogą zaw ierać małżeństw bez pezwolenia odnośnej 
Powiatowej Komendy Uzupełnień.

Bibljoteka dla inwalidów. — W dniu 9 b. 
m. otw arta będzie w Poznaniu przy ul. Woźnej Nr. 14

bibljoteka Związku Inwalidów. Zarząd Związku zwrada 
się do społeczeństwa z prośbą o nadesłanie książek.

N iezw yk ły  w ynalazek. Polak w Ameryce 
wynalazł ubranie, które pozwala "przez dłuższy czas 
chodzić po morzu i nie utonąć. Ubranie sporządzone 
jest z łodyg podzwrotnikowej rośliny, Jedwabiste 
miękkie jej łodygi pozwalają wyrabiać tkaninę. Człowiek, 
ubrany w ów kostjum, zanurza się w wodzie po piersi. 
Można nawet utrzymać pewien ciężar albo drugiego 
człowieka, Robione próby pozwalały chodzić po 
morzu 7 mil.

Rozmaitości
S t r a s z n a  w y c ie c z k a  samolotem. Do szpitala 

w Miami, na półwyspie Florydy, przywiózł przeciw tor- 
pedow iec am erykański pilota, hydroplanu „Miss Miami" 
n a  wyspę Bimini, należącę do archipelagu Baham as, 
a położoną "o kilkadziesiąt mil m orskich od wschodnich 
wybrzeży Florydy na w prost Miami.

Ponieważ wyspy Baham es należą do Angliji, nie 
obowiązuje więc tam  zakaz wyrobu i sprzedaży napo
jów alkoholowych, w obec czego bogaci am erykanie, 
spędzający zimowe m iesiące na  uroczych, ciepłych wy
brzeżach Florydy odbywają często wycieczki na  wyspę 
Bimini i inne dla spożycia obiadu lub kolacji z winem 
i likierami.

T aką właśnie w ycieczkę przedsięw zięli na  środę 
22 m arca, na hydroplanie „Miss Miami" dwaj kupcy 
z K ansas City, A ugust B ulte i Law rence E. Smith 
z małżonkami i przyjaciółka ich, J .  S. Dickson, wresz* 
cie R obert M oore w charak terze pilota.

Pogoda była w spaniała, m orze zupełnie spokojne, 
zdaw ało się zatem , że hydroplan doleci bez przeszkody 
do Bimini, gdy nagle, w odległości 15 mil (ang.) od 
wyspy, pękła śmiga i hydroplan m usiał opuścić się na 
m orze.

W obec spokojnego i bardzo  uczęszczanego w tem 
m iejscu przez okręty morza, uczestnicy wycieczki nie 
bardzo  przerazili się tą  przygodą. Niestety, upływała 
godzina za godziną, a żaden okręt nie zjawił się na 
widnokręgu, uczestnicy więc wycieczki zaczęli uczuw ać 
skutki okropne upału, głodu i pragnienia. N a dom iar 
nieszczęścia, we czw artek zrana, hydroplan, unoszony 
przez prądy morskie, uderzył o jakąś przeszkodę pod
m orską, praw dopodobnie o resztki zatopionego okrętu 
i rozdarty  od spodu zaczął tonąć. Jednocześn ie ze r
wał się w iatr i wzburzył morze.

Nieszczęśliwi rozbitkowie wytężali siły, aby wy
pompowywać wodę z kadłuba hydroplanu, ale bezsku
tecznie. W końcu kadłub zatonął i tylko płaty ster
czały nad wodą. Na nich umieścili się rozbitkowie, 
szukając ratunku. Rozszalałe jednak fale morskie prze
lewały się przez płaty.

Mężczyźni dobywali ostatka sił, aby utrzymać na 
ślizkiej powierzchni trzy towarzyszące im i zsuwające 
się wciąż kobiety. W końcn wszakże wyczerpały się 
ich siły w tej okropnej walce. Pierwsza zsunęła się 
z płatu i utonęła pani Dichson. Za nią poszła pani 
Butle, wreszcie i Smith nie mógł utrzymać swej m ał
żonki. A gdy i ona znikła w głębinach morskich, obaj 
mężowie, oszaleli z rozpaczy i wycieńczenia, rzucili 
się do moża.

Na płacie hydroplanu pozostał tylko jeden pilot 
Moore i zdołał jeszcze przywiązać się do niego sznu
rem. Nastała druga okropna noc na wzburzonem morzu. 
W dali ukazały się światła jakiegoś okrętu,£ale znikły 
wkrótce, M oore stracił przytomność. Odzyskawszy ją 
w piątek zrana, widział jeszcze siedem okrętów, żaden 
jednak nie spostrzegł jego sygnałów.

Dopiero w piątek po południu parowiec „Wiliam 
Green" dostrzegł rozbitka, opuścił łódź na morze i oca
lił z trudem nieszczęśliwego.

Moore był tak strasznie wycieńczony, pokiereszo
wany i spuchły od promieni słonecznych^ir>działania 
wody morskiej, że wpadł w stan gorączkowy i bre
dził bez związku.

Kapitan parowca zatelegrafował "o zdarzeniu ]'do 
Miami, zkąd wysłano natychmiast przeciwtorpedowiec 
dla zabrania Moore’a i zbadania katastrofy.

Przywieziony do Miami i umieszczony w szpitalu 
pilet odzyskał dopiero po upływie doby przytomność 
i mógł urywanemi zdaniami, przerywanemi łkaniem, 
opowiedzieć powyższe szczegóły strasznej wycieczki.

Ilość języków  na iw ieoie. Podług najnow 
szych obliczeń jednego francuskiego geografa, istnieje 
n a  całym świecie niemniej j a k ; 5000 „ djalektów  (n a
rzeczy) i 800 całkiem  od siebie odm iennych języków.

Zupełnie odrębnych od *  siebie, a  więc różnolitych 
języków posiadają; E uropa 89, Afryka 114, A zja 125 
i A m eryka 417 — resz ta  117 języków przypada na 
O ceanję, czyli na wielką ilość mniejszych i większych 
wysp oceanicznych, rozsianych Spom iędzy Indjam i 
wschodniemi, a Am eryką południową.

Na niektórych mniejszych wyspach południowych, 
niedaleko od siebie oddalonych i ściśle z sobą siąsia* 
dujących, zupełnie odrębnem i mowami posługują ?się

m ieszkańcy i gdy się często spotykają nie mogą się 
rozmówić językiem porozum iew ają się za pomocą zn a
ków i ruchów  rękam i, palcami lub głową czyli „mimiką".

Ciekawe zestaw ienie, N a świecie trafiają się 
niezw ykłe rzeczy. Szczególniej wyniki z przeróżnych 
kombinacyj cyfrowych dają nadzwyczajne rezultaty. 
O to najnowsza kabałka m atem atyczna, wykombinowana 
przez jakiegoś Niem ca. Dotyczy ona dwóch zd e tro 
nizowanych cesarzów  niemieckiego W ilhelma II i au- 
strjackiego K arola II, A  zatem  proszę uw ażać: 

W i l h e l m  II.
urodził się w roku 1859
w roku 1918 miał la t 59
w stąpił na tron  w roku 1888
panow ał la t  30

R azem  3836
K a r  o 1 II.

u rodził się w roku 1887
w roku 1918 m iał la t 31
wstąpił na  tron  w roku 1916
panow ał lat  2

R azem  3836
Jeżeli cyfrę 3836 przedzielić przez 2 to się o trzy 

m a 1918, czyli liczbę roku, w której obaj cesarzow ie  
spadli z tronów . Czy nie ciekaw a k ab a łk a?  W szy
stko w niej prawdziwe, m atem atycznie ścisłe.

25 miljonów ludzi nad grobem. Szczegóły 
wielkiej klęski głodowej, znane już po części z luźnych 
telegramów, potwierdza korespondent „Frankf. Z tg.“ 
w liście pisanym z Ufy w marcu. Ufa, olbrzymia tafla 
stepowa zamieszkana przeważnie przez Baszkirów, jest 
dziś jednem cmentarzyskiem. Z braku miejca na 
cmentarzu chowa się trupy we wspólnych grobach na 
polu. Od lata pochowano w Ufie około 50 000 do
rosłych, w jednym tylko tygodniu pochowano 6000dzieci. 
Trupy przysypuje się troche ziemią i śniegiem. Obecnie 
zarzucono i ten zwyczaj z powodu zbyt wielkiej liczby 
pogrzebów. Olbrzymie psy o dzikich oczach włóczą 
się po polach, fcy wyciągnąć resztki trupów. Dziennie 
w Ufie umjera 200 do 300 ludzi. Zmarłych wożą 
masami na pole. Trupy są przeważnie nagie, gdyż 
tłum po drodze zdziera po drodze resztki odzienia.

Lud jest ciemny i bezradny. Masy chłopstwa 
uciekają ze wsi, nie wiedzą dokąd i dlaczego. Kore
spondent przypuszcza, że do jesieni umrze jeszcze 
6 —7 miljonów ludzi. Podobnie rozpaczliwy stan pa
nuje na całym Uralu i Ukranie, śmiało można powiedzieć, 
że 20—25 milj ludzi czeka na niehybną śmierć, gdzie 
wszelka pomoc jest narazie niemożliwa.

Rodzice którzy nazyw ają aię w edług dzieci
U ludów prymitywnych zdarza się, że dzieci nadają 
imię rodzicom. Na M adagaskarze po urodzeniu się 
pierworodnego tracą rodzice dotychczasowe imiona 
i nazywają się od tego czasu „ojciec" lub „matka 
N. N .“ . Między szczepami w Assamie ten sam zw y
czaj jest rozpowszechniony i tak kobieta nazywa się, 
„Kui Ka M ari“ czyli „matka Ka M ari“. U innego 
szczepu w Assan nawet bezdzietni zmieniają imiona 
i nazywają się „Bezdzietny ojciec" lub „Bezdzietna 
m atka". T ak  samo na Jawie ojciec przybiera imię 
według przydomka syna, i jeżeli syn zwie się „Szla
chetny" rodzic jego jest „Ojcem Szlachetnego". W 
Basuto w południowej Afryce m atka zmienia całkowicie 
imię według syna, podczas gdy ojciec używa je obok 
swego dawnego.

Kopanie dietu . Mało kto wie, że tak modny 
dziś dżet po francusku jais. jest minerałem, osadem bło
tnym. weglem zmieszanem z asfaltem. Kopią go we 
Francji, w Anglji, w Hiszpanji i Czechach. Najpięk
niejszy dżet pochodzi ze skał nad zatoką Runswick 
Boulby Cliffs koło Staithes w Anglji. Żyły dżetu po
nad powierzchnią moża są 6 do 8 stóp długie, a wy
dobywa się je w lżejszych wypadkach kopiąc kilofem, 
w trudniejszych wysadzając małe części żyły za pomo
cą dynamitu. Kopanie dżetu jest rzeczą dość ryzyko
wną. Nieraz górnik spędza tygodnie nad wydobyciem 
małej, nieopłacającej się żyły, innym razem trafia od 
razu na wielkie bogactwa. Inne gatunki dżetu są mniej 
lśniące i mniej głaiU ie niż angielski. Małe kawałki 
dżetu potrzebne do v yrobu paciorków, blaszek, szpilek, 
krzyży itd. płaci się ) funt angielski za stonę (6 kilo 
35 deka), wielkie O0 i„my kosztują aż do 7 funtów 
angielskich za stone. W yrabianie dżetu wymaga o- 
gromnej zręczności, gdyż materjał kruchy jak szkło ła
mie się ciągle przy robot, e i rzeźbieniu. Najmniejszy 
nieostrożny ruch narzędziem zniszczyć może kosztowny 
kawałek dżetu.

Ofiary i pokwitowania.
Kom unikat Towarzystw t> Czytelni K obiet

Dochodu, z obchodu Teofila Lenartowicza było 20 660 
Rozchodu 4 975, pozostaje 15 685.

Pieniądze te odesłałyśmy na ręce p. Ciegielskiej 
Poznań Ogrodowa 10 jako fundusz s„kół kresowych.

Koźmin, 5. kwietnia 1922
Zarząd

? wETERNIT” ?



W myśl uchwały R ady  Miejskiej z dnia 2. listopa
da 1921 pobierać będziemy na rok 1921:

6 0 0 %  dodatków od podatków państwowo-dochodowyeh, 
12000%  od podatków gruntowych,

1200%  od podatków  budynkowych,
15O00/0 od podatków procederowych,

3 0000%  od wyszynku.
P o w y ższą  uchwałę zatwierdził Wojewódzki S^d 

Administracyjny w Poznaniu  w dniu 2G. s tycznia 1922.

Poda jąc  powyższe do wiadomości, nadmieniamy, 
4e repa rtyc ja  podatku  komunalnego na rok  1921 wyło
żoną je s t  w biurze m agistrack im  od dnia 12. do dnia
26 kwietnia 1922 celem przejrzenia  te jże  przez po
datników.

Piśmienne sprzeciwy przeciwko ustalonym podat
kom komunalnym należy stawić do M agistratu w prze
ciągu 4 tygodni od dnia wyłożenia  listy.

Sprzeciw nie wstrzymuje zapłaty.

Poda tek  komunalny jes t  zaraz do uiszczenia. Po
Wyłożeniu repar tyc ji  nastąpi ściągnięcie przymusowe.

Koźmin, dnia 10. kwietnia 1922 r.

Magistrat
Nowakowski.

W najbliższym czasie  osiedlam się w Koź
minie jako

lekarz praktyczny
B h isze  szczegóły co do przyjmowania 

i mieszkania podam w jednem z następnych 
numerów „U rędow nika"

Dr. med. Stęszewski
3E3E

Tanio do oddania
n o w e  i u ż y w a n e  p o w ó zk i z  paten* 
to w e m i o s ia m i,  w o zy  r o b o c z e  i kul< 
ty w a to ry ,

Budowa w o k ó w  i bryczek

K azim ierz S ta sz a k
B o r ek , pow. Koźmiński.

W naszym Rejestrze Hsndlowym A. nr. 61 (Louis 
Fidelmann —  Koźmin) zapisano dzisiaj co następuje : 

Firma została wymazaną.

Koźmin, dnia 6. kwietnia 1922

Sąd pow iatowy

Tutejszy Magistrat ma używaną

Państw. £eśnictwo rew. Baszków pow. Krotosz.
sprzeda w drodze publicznego przetargu dnia 

22. kwietnia  br. o godz. 9-tej przed  poł.
przed biurem Kasy Leśnej w Baszkowie

drewno użytkowe
z tegorocznych zrębów, —  z ok ręgów  ochronnych 
Lila, Rochy, Baszków, Helonopol i Rębichów około:

1 sztfe. dębu —  1,98 w3 2. kl. b.
917 „ sosu. -  §91,18 „ 2.— 4 kl. 
29 „ drągów sosnowych 1. kl.

118 ,, i, „ 2. „
255 „ „ „ 3.

60 „ tyczek „ 4.
7 my. użytkowanych szczap, sosnowych
Warunki sprzeczytane bedą przed terminem.

>»

»»

Przewodniczących gm in uprasza się o opublikowanie 
powyższego ogłoszenia, aby umożliwić miejscowej 
ludności kupna drewna użytkow ego dla własnych potrzeb.

Towarzystwo pożyczkowe w Koźminie
Konto czekowe w Pocztowej Kasie Oszczędności w P o 
znaniu nr. 200558, w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej 
w Poznaniu i Ostrowie oraz w Banku Związku w Poznaniu

przyjmuje

O s z c z ę d n o ś c i
płaci procent w edług umowy i załatwia szybko i tanio 
— wszelkie sprawy wchodzące w zakres bankowości —

sik aw k ę
pożarną

w dobrym stanie na sprzedaż. 
Takowa nadaje się najwięcej na dwory 

wzgl. dominje. Zgłoszenia przyjmuje

Magistrat Pogorzeli
Każdą ilość

cegły, l a  wapna, cementu
jak i inne artykuły budowlane

dostarcza wagonowo po cenach jaknajniższych

Agencja Handlowa
Władysław Jaworski i Ska. Koźmin, Tel. 56

Dom z ogrodem
i 2 morgi roli natych
miast na sprzedaż!!

Itt. W a l s z e w s k i  K o źm in ,
ulica Szkolna nr. 5

Dom masywny
o czterech pokojach i kuchni w naj- 
lepszem porządku położony w ładnym 
ogródku owocowym i chlew z podwó
rzem od zaraz korzystnie na sprzedaż

Fr. R e m b l e w s k i ,  Koźmin
ulica Wałowa nr. 7

Księgarnia i skład papieru
(Wydawnictwo Orędownika w Koźminie) poleca hurt. i detal.:

Z a j ą c z k i  n a  W i e l k a n o c ,  książki z obrazkami i drnkarenki t  

dla dzieci, serwetki papierowe, dzinrkacze, teki do listów, stemple e 
handlowe, lak, papier urzędowy i listowy, portfele do pienię' i 

dzy skórzane, płócienne i płócienne im., także z notesami, « 
notesy różnych wielkości, teki do akt, pamiętniki, obra- f 

ism 29 świeckie i religijne, drut, bibuła do kwiatów w wielu o 
kolorach, bibuła krepowa, lustra i lusterka, grzebienie, broszki n 

i pierścienie, rysiki, tablice, piórka, ołówki zwyczajne, atramentowe 
i kolorowe, zeszyty, bloki do rysunków, farbki wodne do malowania, 3 

jarbki stemplowe, książki ;  szkolne i do nabożeństwa 4

Edwarda Kraszewskiego w Koźminie



C. Piotrowski
Hurtowo a destylacja 

t fabryka HklerOw
Koźmin, ul. Klasztorna 14

T elefon  82 

Krotoszyn, 
ul. Piastowska 28

T ele fo n  151

po zniżonych cenach
słynne ze swej dobroci

  __ f, l i k i e r y  własnego wyrobu
|  |  îf rumy, koniaki i araki

Szanownej Publiczności donoszę Dcm gcefjrfen Dublifum uon
przejmiej, że założyłem  w Pogorzeli przy ulicy 
Szpitalnej w domu pana S ierszu lsk ieg o

warsztat siodlarski 
i tapicerski

Proszę o łaskawe poparcie, ręczę za tylko 
rzetelne wykonanie pow ierzonych mi zleceń

Z poważaniem

uno
Hmgegenb 3ur gefdlligen &enntmsnat; te, bafj id) in 
#ogor3da,Spitalffr. im §aufc 6cs £). Si rszu lsk i

riiic @itftier= mit)

'

cr5ffnct f>abe* 3nbetn id) nur rcetle &usfflf)rc:ftg 
mir crfciltcr Stuffrdge jufidjere, biftc id) urn cc- 
fflllige Hntcrftfl^ung swjtungsoou

TOMASZ WAŁĘSKI, Pogorzela

I *     1-----rm—r —m ....~w  -   m i ■  i n

Hu r t o wn y  h a n d e l  win
Rok założenia 1887 S. Podlewski, Koźmin Nr. telefonu 20

Skład towarów kolonialnych, delikatesów i owoców południowych
P o l e c a m :

Wina górnowęgierskie
stołowe i deserowe

z najlepszych roczników i pierwszorzędnych producentów

Wielki wybór starych win węgierskich
słodkich i wytrawnych

Wina francuskie białe i czerwone
renomowanej firmy J. Jadouin & Co.,  Cantenac-M argaux

Wina mozelskie i reńskie
znakomitej jakości

Wina portugalskie i hiszpańskie 
Wina musujące, niemieckie i francuskie szampany 

Wina mszalne słodkie i wytrawne 
Koniaki rumy i araki


